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Władze Polskiej Akademji Literatury.
T erm in  p ierw szego  in au g u racy jn e g o  posie­

dzenia- Akaclcmji L i t e r a tu r y  nie został u s ta lo ­
n y ,  nie ma. bow iem jeszcze pe łneg o  je j  sk ła ­
du .  P od ob no  A ndrzej S t ru g  odmów ił p rzyjęcia  
g od no śc i  cz łon ka  A kad em ji  L i te ra tu ry .

A k a d c m ja  L i t e r a tu r y  będzie p o s iad ać  n a ­
s tę p u ją c e  w ła d z e :  ogó ln e  zebranie ,  p rezydjum  
i kom is ję  rozjemczą.

P re z y d ju m  sk ła d ać  się będzie z prezesa, 
w ice p reze sa  i s e k re ta rz a  genera lneg o .  Ogólne 
z e b ran ia  m ogą  b y ć  p ub liczne  i zam knię te .  P u ­
bliczne  zeb ran ie  o d b yw a  się p rzy n a jm n ie j  raz 
n a  ro k  w  październ iku  w obecności  m in is tra

W R . i OP. Z am knię te  zeb ran ia  ogólne A k a ­
demji zw oływ ane  będą  p rzyna jm nie j  raz  n a  
k w a r ta ł .

Z a  udział w* posiedzeniach członkowie 
A k a d e m ji  o t rzy m u ją  d-jety, k tó ry ch  w ysokość  
us ta l i  ro zp o rząd zen ie  m in is t ra  W R . i OP.

P o n ad to  a k a d e m ic y  k o rz y s ta ć  mają. z d o ­
żyw otn iego  b ile tu  w olne j ja z d y  n a  kole jach .

P ie rw sze  zebranie  ogólne zw ołane  będzie 
p rzez w s k a z a n e g o  w  d ek rec ie  no m inacy jnym  
. .a k a d e m ik a” (ak ad em ik ie m  ty m  będzie p. 
W ac ław  Sieroszewski) .

— I —  - A * . ;

Widoki porozumienia sowiecko-amerykańskiego.

Oburzenie we Lwowie z powodu zamachu
N IE S E K R E T A R Z  L E C Z  W OŹNY O FIAR A  ZAMACHU.

W iadom ość  o zam achu  we Lwow ie, k t ó ­
rą  p o d a liśm y  w czora j  n a  po ds taw ie  k o m u n ik a ­
tu  PA T-iczne j n a le ż y  sp ro s to w a ć  n ty le ,  że 
od  kuli s am a ch o w ca  padł nie  se k re ta rz  k o n ­
su la tu ,  lecz woźny.

P A T -iczna  sp ros to w an ie  sw ego p ie rw o tn e ­
go  k o m u n ik a tu  p o d a ła  dopiero  późnym  w ie­
czorem , to  te ż  n iem al c a la  p ra s a  donios ła ,  że 
o f ia rą  zam achu  je s t  s e k re ta rz  k on su la tu  so ­
w ieckiego. Z am ach  n a  k o n su la t  sow ieck i  wy- 
wmlał w  polakiem społeczeństw ie  we L w ow ie  
w ie lk ie  oburzenie .  J e s t  is to tn ie  rzeczą n ie s ły ­
chan ą ,  pisze „ K u r je r  L w ow sk i’4, b y  zam achow -

cy m a ją cy  ko m en d ę  naze w n ą trz  Polski,  śmieli 
n a  je j  te ren ie  za ła tw ia ć  sw e w łasne  p o rach u n ­
ki, n a ru szać  bezp ieczeństw o osób i n ie ty k a l­
ność  in s ty tu c y j ,  ch ron ionych  przez p raw o  mię­
d zy n a ro d o w e  i honor Rzpli te j .  W  zw iązku  z 
sobotulem zajściem przep ro w adzo no  we. L w o ­
wie szereg  rew izy j i. a re sz to w ań ,  co do  k t ó ­
rych  ze w zględu  n a  toczące  się śledztw o, szcze 
g ó ły  ogłoszone b yć  n ie  m o g ą .  K onsulow i w y ­
razili u bo lew an ie  z pow odu zajścia op rócz  wy 
m ien ionych  w czora j  p rzeds taw icie li  w ładz rów­
nież  w icew o jew o d a  Sochańsk i w  tow. n ac ze l­
n ik a  wydz. bez. urz. woj. p ik .  S ta rz y ń sk ie g o .

Polacy w Eiganowie żądają polskiego sołtysa.
S P R A W C Y  N A PA DU  ROZPOZNANI.

G dańsk ,  PA T. K om isa ryczn y  so ł tys  L ig a n o - 1 k tó rz y  żąda ją ,  by  sołtysem  był Po lak ,  
w a  h i t le ro w iec  K ow itz  zosta ł  w zw iązku i  a a - |  Onegdaj o d b y ła  się w iz ja  lo k a lna  n a  miej- 
p adem  n a  ludność, polską, zw oln iony  ze sw ego  i sen n ap ad u  h it le row skiego .  N apas tn icy ,  k tó r z y  
s tan o w isk a ,  poniew aż  nie pow iadom i!  w ładzy  J zjawili się t a k  sam o. j a k  w dniu n ap ad u  w mun-
porzelożonej o napadzie ,  mimo. że by t o nim n a j ­
dok ładn ie j  po inform ow any. Na miejsce  R o w i tz a  
m ia n o w a n y  zosta ł  so ł tysem  n auczyc ie l  Lan- 
groc-k, k tó r y  w raz  z przywódcą, na rod  o w-o-socja­
l is tyczne j p a r t j i  w  E ig an o w ie  S tag n e th e m  zw ró­
cił się do m iejscow ych  P o lak ów , b y  zgłosili nie  W olnego  Miasta.

dn iach  iiarod.-socjalist.yc-z.nych. zostali w sz y s ­
cy przez ludn ość  rozpoznani.  W śród  nich zna j­
do w ał  się ta k ż e  p rz y w ó d c a  L au te rw a łd .  k tó ry ,  
ja k  się d o w iadu jem y ,  j e s t  obyw ate lem  niem iec­
kim. p rze b y w a jący m  od k ilk u n as tu  dni na tere-

w niosek  pozo s taw ien ia  K o w i tza  n a  dotychczafio 
wein s tanow isku .  L u d no ść  polska odrzuc i ła  je­
d n a k  propozyc ję  h it le row ców , w sk azu ją c  n a  to. 
i e  w  E iganow ie  m ie sz k a  80 procen t '  T o lak ów ,

C złonkom  poblisk iego  h i t le row sk iego  obozu 
s łużby  pracy , do k tó re g o  na leżą  sp raw cy  n a p a ­
du w Lłga-nowic, nie w olno  obecnie, po  godz- 
20-tej opuszcząć  obozu.

t- Londyn, 22 paźdz ie rn ika .  (PAT). Z kół 
zbliżonych do a m b a s a d y  sow ieckiej w  L on­
dynie,  k o respo nd en t  P A T -a  o trzym ał n a s t ę p u ­
jące  m ia ro da jne  w y ja śn ien ia  w sprawie, zam ie­
rzonego w znow ien ia  s to sun kó w  pom iędzy S ta ­
nam i Zjednoczonemu a Rcs-ją sowiecką.

J A K  SIĘ  ZACZĘŁO?
P ie rw szy  k ro k  n a  drodze  do norm alizacji 

sto-iunków d o k o na ł  się w Londynie  w' ciągu 
lipea z okaz ji  konferenc ji  ekonomicznej,  k tó ra  
d a la  L itw inow i i Mezlaufcowi sposobność  ze­
tk n ię c ia  s ię  z szeregiem delegatów ' a m e r y k a ń ­
skich , będących  mężami zaufan ia  p re z y d e n ta  
R ooseve lta .  N as tępn ym  krok iem  b y ła  w izy ta  
s e n a to ra  M acadoo  w Moskwie, k tó r y  ja k o  zięć 
b. p r e z y d e n ta  W ilsona  i ko lega  obecnego  p re ­
zy d e n ta  R o o se v e l ta  z c zasó w  g d y  obaj byli 
w  rządzie  W ilsona , miał  odeg rać  w y b i tn ą  ro le  
w  u to ro w an iu  drogi do obecnej k o re s p o n d e n ­
cji m ięd zy  p rezy den tem  R ooscve ltem  a  K a l i ­
ninem. D a ta  zapow iedz iane j w izy ty  L itw inow a 
w  A m eryce  nie zos ta ła  jeszcze og łoszona, n a ­
leży spod z iew ać  się, j e  w y jazd  L itw inow a na 
s tąp i  bardzo  rychło , na jpóźn ie j  w  ciągu mie­
siąca. Co do w idoków  osiągnięc ia  po rozum ie­
nia ,  . to zdaniem kól sow ieckich, nie będzie  
spec ja ln y ch  trudnośc i .  P rzeszk o d y  n a tu r y  fi­
n an so w e j  n ie  są w ielkie.

" - D Ł U G I  N IE  S T A N O W IĄ  TRUDNOŚCI. -
Co się ty cz y  daw n y ch  długów' carsk ich ,  to 

o ile chodzi o  teren  am ery k ań sk i ,  są one  zu­
pełnie n ik łe .  W szys tk ie  pożyczki p aństw ow e 
lo ko w an e  były przed w o jną  bą.lź  w L o n d y ­
nie bąd ź  w  P ary żu .  R y n ek  a m ery k ań sk i  p o ­
ch łoną ł ich n iew ie lką  ilość, n a jw y że j  10 miljo- 
nów  dola rów . Co się ty c zy  t. zw. d ługu  Kie- 
r e ń ik ieg o .  zac iągn ię tego  w iosną  1917 r. przez 
rz ąd  ty m c zaso w y ,  to  aczk o lw iek  pożyczka  
p rz y z n a n a  zo s ta ła  do w ysokośc i 300 mil jonów  
dolarów , w y k o rz y s ta n a  by ła  jed nak  ty lk o  w 
kw ocie  187 m ilionów  doi. Cala  ta sum a zre­
sztą zuż y ta  zo s ta ła  w Ameryce, gdyż  był to 
k r e d y t  tow arow y .

Z naczną  część ' zakupów  s tan ow iło  uzbro je ­
nie. S tosunek  r z ą d u  sow ieck iego  do tego  d łu ­
gu  ch a ra k te ry z u je  fak t .  że część amunicji z a ­
k up ione j  p rzez  rz ą d  ty m cz aso w y  z tego  kre- 
ćht.u. w y ła d o w a n a  zo s ta ła  w e  W ła d y w o s to k u ,

W O JE W O D A  B E L IN A  -P R A Ż M O W S K l 
G E N E R A Ł E M  ?

W arsza w a ,  22 paźdz ie rn ika .  t.Tel. wł. P o ja w i ­
ły  się tu pog łosk i ja k o b y  w o je w o d a  lw ow sk i 
pułk . Belina-Prażmow-jśki m ia l  n ieb aw em  w ró ­
cić do czynnej s łużby  w w o jsk u  z tern, że o t r z y ­
m a  stopień  g e n e ra ła  i pełnić będzie shfżbę w  Ge 
ne ra lny m  Inspek to rac ie .  P og łosk i  t e  n ie  zn a jd u ­
j ą  do tąd  po tw ierdzen ia .

SĄD D O R A Ź N Y  Yv R ZE SZ O W IE.
R zeszów , (P A T . W  k o ń cu  przyszłego t y ­

godn ia  odbędzie  się w  Rzeszow ie  sąd  doraźn y  
n a d  sp raw cam i n a p a d u  n a  po cz ty l jona  w  M aj­
danie  obok K olbuszow ej-  P odczas  n ap a d u  tego  
zg iną ł  —  ja k  w iadom o —  p o s te ru n k o w y  F e l ik s
Malkiewicz. *

W a r s z a w a  10. (T e le f .  w ł.) .  Z n a n a  a r ­
t y s t k a  p .  I r e n a  S o l s k a  u k a ra n a ,  z o s t a ła  
p r z e z  s t a r o s t w o  g r o d z k i e  g r z y w n ą  o zł. za 
d o p u s z c z a n i e  d o  r o z l e p ia n i a  afiszów' s w e g o  
t e a t r u  w  m i e j s c a c h  n i e d o z w o lo n y c h .  G r z y ­
w na, ta  w y w o ł a ł a  p e w n e g o  r o d z a j u  s e n s a c ję  
w  św ięc ie  t e a t r a l n y m .

 o o -------
T rz ę s ie n ie  z iem i
na w ysp ach  H aw ajsk ich .

N. J o r k ,  22. 10. (PAT). N a  w y sp ac h  H a w a j­
sk ic h  odczuto  dziś bard zo  silne trzęsienie ziemi. 
D o ty ch cz as  b r a k  w ad om o śc i  o szkod ach ,  jak ie  
w yrząd z iło  trzęsienie ziemi.

Cracovia —  Wisła 1:1 (1:0).
W łaściw ie  w y n ik  m eczu  brzm i 2 r l  dla Cra- 

cowii, która- n a  o m in u t  p rzed  końcem  g r y  zdo­
by ła  d ru g ą  b ra m k ę .P iłk ę  jednak  w ybra ł  dow cip ­
nie z s ia tk i  b ram k a rz  Madejski i sędzia p. No- 
siński b ram k i nie uznał.  Przez cały p raw ie  czas 
g r y  stroną  lepszą b y ła  Cracovi»  jej też n a leż a ­
ło się zw ycięstwo. B r a n k i  u zn ane  p rzez  sędzie­
go  pad ły  w 12 minucie p rzed  p rze rw ą  ze s trza łu  
M a lc z y k a  d la  Cracovii i w  12 minucie, po przer­
w ie  przez A r tu ra  d la  W isły.

W idzów  przeszło 6 tys .  R ogów  .1:1 d la  Gra 
eovii . Sędzia p. Mosiński bardzo  słaby.

W Y N IK I ZAW O DÓ W  LIGOW YCH.

•£ Ł ódź, 22. październ ika , R uch  —  Ł. K. S. 1:0.
W arsza w a ,  22 października. W a rszaw ian ­

k a  —  22 pp. 2 :1.
L w ów , 22 pażdzeru ika ,  G arbarn ia  —  Czar 

ni 4:2.

gdyż  rząd  K ierońsk iego  już  mie is tniał,  a  ł a ­
dunek  d o s ta ł  się w- - ręce Kol czak a, k tó r y  tą 
am unic ją  i po c iskam i ostrze liwał czerwoną 
a im ję .

W reszcie en się tyćzy  inw es tycy j  przem ysłu  
i am e ry k a ń sk ie g o  w Rosji w- ok res ie  p rzedw ojen  

nyni i s t r a t  ponies ionych z ty tu łu  n ac jo na liza ­
cji, to  n a le ż y  w yjaśn ić ,  że udz ia ł  A m eryki w 
ca łoksz ta łc ie  in w es ty cy j  zag ran icznych  przem y 
siu ro s y jsk ie g o  przed w o jn ą  wynosił za ledwie 
5 p rocen t .  Część p re te n sy j  u leg ła  w m iędzycza­
sie l ikw idacji  d ro gą  dobrow olnego  porozum ie­

nia. Do u reg u low an ia  pozo s ta je  n iew iele ,  ogó­
łem pre tens je ,  ja k ie  A m e ry k a  może w ysu n ą ć  
w- to k u  rokow ań , m ogą  w ynosić  400 m iljonów 
dolarów. Rzecz oczyw ista ,  że s t ro n a  sow iecka  
d o m ag ać  się będzie  uznan ia  o d szk od ow ań  za  in 
te rw enc je  w o jsk ow ą  Stanów' Z jednoczonych.

K W E S T  JA  PR O PA G A N D Y .
Co sic ty czy  t ru d no śc i  n a tu ry  ideologicznej 

np. w ysunięc ia  z.e s t ro ny  am ery k ań sk ie j  zastrzo  
żeń co do p ro p a g a n d y  oraz n a c isk u  ze s t ro n y  
sekt- re l ig i jnych w związku z au ty re l ig i jn y m  du 
ehem w Sow ie tach ,  to s t ro n a  c-o w io tk a  n ie  p rzy  
puszcza, aby  s p r a w y  te m ogły  dziś uniem ożli­
wić porozumienie . N aogól po s tron ie  sowieckiej 
co do w y n ik ó w  ro k o w ań  p an u je  w y raź n y  opity, 
m izm.

P R Z E C IW K O  JAPO.NJI.
U regulow anie  s to su n k ó w  m iędzy  A m e ry k ą  

a ZSRR będzie  m iało  —  zdaniem kó ł  sowiec. 
kich —  olbrzym ie znaczenie  dla rozw oju  w y d a  
rzeń  na D alekim W schodzie. D o tych czas  J a -  
po-nja v  kalku lac ji  sw ej przeciw- Sow ietom  opie 
rac  się mogła  na b rak u  porozum ien ia  m ięd zy  
S tan am i Zjedn. a  Z wiązkiem  Sowieckim . —  Z 
chwilą, g d y  w w yniku  ro k o w a ń  pom iędzy  Roose 
ce l tom  a  L itw inow em  u jaw nione  zostan ie  is tn ie  
nie pew ny ch  okreś lonych  umów , J a p o n ja  bę- 
cłzic m us ia ła  się liczyć z tern. że poza  tem i unio 
w am i istnieć m ogą  dalsze zobow iązan ia  - obu. 
s tronne  lub m ogą  p o w s ta w a ć  od w y p ad k u  do 
w y p a d k u  decyzje, k tó re  będą  w  stan ic  p ok rzy .  
żować k a lk u lac je  japońsk ie .  Na w idow nię  poli 
tyczną  na  D alekim W schodzie  w y p ły n ąć  może 
n ow y  czynnik —  porozum ienie  am e ry k ań sk o -  
sow ieck ie ,  k tó reg o  w pływ  na  u k ład  s to sun kó w  
na  P acyfiku  może się s tać  p rze łom ow ym .

Niemcy utracą
Jeżel i  chodzi o sy tu ac ję  eu rope jską ,  to  po- 

rozum ienie  sow iecko-am erykań.skie .  n a w e t  g d y  
by się ograniczyło  ty lk o  w zm ożen ia  s to su n k ó w  
han d lo w y c h ,  musi się odbić na  sy tu ac j i  Niemiec, 
g dyż  n iew ątp l iw ie  ożyw iona w ym iana  h an d lo ­
w a so w ie ck o -am ery k ań sk a  spo w o du je  pow ażny  
sp adek  ekspor tu  n iem ieck iego  cło Rosji,  co w o­
bec sy tuac j i  gospodarczej ,  wr jak ie j  zna jdu ją  się 
Niemcy, może o d eg rać  ro lę  decy d u ją cą  d la  p rzy  
sziości Niemiec.

Rola u. Patka w porozumieniu 
s o n  cko-aseryksiisk iem .

P ary ż ,  22. 10. (PAT). A gen c ja  Hawasa. p rzy  
ta c z a ją c  glosy  p ra sy  polskiej o blisk iem uzn a­
niu Sow ietów  p rzez  rząd  S tan ów  Z jednoczo­
nych  donosi, że  a m b a s a d o r  P a te k  w okresie  
sw ego  u rzędow an ia  n a  s tan ow isk u  p cs la  R ze ­
czypospoli te j  w Moskwie był jed ny m  z g łów . 
nycli twórców oo-ozi,mienia so w ieck o .a m ery  
kańsk iego .

Japonja rozpoczyna zbrojenia bez ograniczeń.
Londyn, 22 października,. J a k  t  T o k  jo d o ­

noszą. cesarz  japo ńsk i  p rzy ją ł  n a  dłuższej au- 
djemtji m in is t ra  sp raw  zagran icznych  i niini- 
sLra w-ojny. B ezpośredn io  po tem  w y d an y  k o ­
m u n ik a t  oficjalny głosi, że ob rona  n a ro do w a

Jap o n j i  musi być rozbud ow aua  bez żadnych  
gran iczeń ,  gdyż naprężo na  sy tu a c ja  n a  Da­
lekim W schodzie  o raz  na  Oceanie S pokojnym  
w y m aga ,  aby  Ja p o n ja  posiadała  silną a rm ię  
i m ary nark ę .

m/m
z U h -  do M oskwy o dby ł się naogó l w niepo- 

S l im h  w a ru n k ac h  a tm osferycznych .

CAR N ER  A ZW YCIĘZCĄ.

Rzym, 22. 10. Mecz b o k se r sk i  M locha Car- 
n e ro  z H iszpanem  Pan lin o  o m is t rzos tw o  św ia­
t a  zakończy!  się zw ycięstw em  Ca,mery n a  punk 
ty .  W  9-tej rundzie  C a rne ra  złamał p raw ą  rękę. 
w alczył je d n a k  dalej, z a jm u jąc  w 2-giej poło 
wie m eczu  s tano w isk o  racze j defensyw ne, aż 
dop ro w ad z ił  w  15-ej rundzie  do zw ycięstwa na 
punkty.

Kierownicy polskiego lotnictwa w Moskwie | niy*ln\

eskadry sowieckiej we Włoszech
w any  flagami polski cmi i sowieckiemi o-inot .> j 
row y  sam o lo t  polski typu  . .F o k k e r k  nu k tó ry m
p rzyby ł dyr.  dep. lo tn ic tw a  cyw ilnego  w  Min 
K o m . 'p łk . '  Filipowicz-, z a s tę p c a  jego kpt.  P ią t  
k ow sk i  oraz d y re k to r  Tow, . .Lot" m ajor .Sa­
kow sk i.  P rzy b y ły c h  witali n a  lo tn isku  przed*ta 
wiciele lo tn ic tw a  cywilnego w  m in is te rs tw ie  
aw jaej i  cyw ilnej,  poseł R. P. Ł u k as iew irz  z 
członkam i pose ls tw a  i in, K ierow nicy  polskiego 
lo tn ic tw a  cyw ilnego  pizyhyii na ro k ow an ia  w 
sp raw ie  zaw aein  konwencji lo tn iczej między 
P o lsk ą  a  ZSRR oraz  o tw arc ia  s ta łe j  poKko-so 
w ieck ie j  linji k o m u n ikacy jn e j  W arsz aw a  Mo­
skw a, R o k o w an ia  rozpoczną, się 25 bm. L o l

P a ry ż .  22 października. E sk a d ra  sow iecka  
/. k rążow nikiem  ..K rasnyj I \ a w k a z ;‘ na  czele 
p rzyby ła  z wizytą  do K o ns tan ty n o p o la ,  skąd 
nas tępnie  udaje  się do W łoch ,  celem zrew izyto  
w ania  floty włoskiej.

Cholera w Sntfjach.
Bombaj. 22 październ ika .  W  mieście ben- 

galsk iem  Fylhet w prowincji Assam w ybuchła  
epidem ja  cholery. Która szerzy się w  sposób 
za trw aża jący .  D otąd  zan o to w an o  przeszło 301 
w y pad kó w  śmierci.
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to słych
ro Mrmtkmwoic.
P o n i e d z  i a I e św. Scwcrviiii b.
W t o r e k  21: św\ Rufnki fircli.
W t o r e k :  w schód  słońca o godz. '■ II .  z a ­

chód o godz. 16.47.

T Y D Z IE Ń  CHORÓB. W  W ydzia le  IX. Ma­
g is t r a tu  dla sp raw  sa n i ta rny ch  zgłoszono od d. 
15 do 21 październ ika  1633 nuMępująei' choro ­
by zakaźne :  sz k a r la ty n a  1 i. dy fte r ia  5. ru r  
b rzuszny  1, paraliż  dziecięcy 1. odra 1. koklusz  
I, ospa w ie trzna  2. różyczka  1. róża 1, niinnps 4

O GRABIO NE M IESZK AN IE. St. Paiiezy- 
szyn, zam. przy ulicy L w ow skie j  2(1 zgłosił,  b' 
n ieznany  sp raw ca  dnia 2l lim. w nocy dos la l  
się do jego  m ieszk an ia  przy pom ocy d ob ranego  
■klucza, skąd  sk rad ł na je e o  szkodę g a rde ro bę  
w a r t .  160 zl.

ZA SŁ A B N IĘ C IE  NA ULICY. N a ulicy L u ­
bicz zasłabł nag le  i upadł na chodnik  Matusza w 
ski Ludwik, la t  34. robotn ik , zaan. w  Kotoszy- 
cacb. W ezw any  lek a rz  pogotow iu stwierdził 
u  M atuszew skiego  zakażen ie  k rw i i polecił prze­
wieźć go  do szp ita la  św. T.azarza.

N APA ŚĆ  NA ULICY. Dnia 21 Inn. o gn.Iz. 
♦9-tej J .  K lim as (ulica K a lw ary jsk a  74). prze

wtorku, 17 - go bm. w teatrze „ U C I E C H  A “
1’i e r n ł z j  100  p r o c .  m ń a  ie n j  h rz  s k r e ś l e ń  Film n o u i e e k l !

TURBINA
( W S T R I K C Z  N  Y J) .

Dramat wytwórni Koju/kino w Leningradzie. Reżyserował: F. Emler i S, .lntkiewicz. W rolacli 
głównych na jlepsi aktorzy rosyjscy: GAPiDlN, TAM A KINA. GORECKAJA, POSŁAWSKIJ i inni. 
Film len lo rewelacja arlyslyczna — arcydzieło reżyserji i gry aktorskie!. — Wyświetlany 
w wielkich stolicach Zachodu budził w-rzędzie niebywałe zaciekawienie. — Dzięki nawiazanyrii 
stosunkom z Sowietami możemy u rzec poraź pierwszy klasyczny film nowej sztuki sowieckiej 
— spo rze:'- w głąb rosyjskiego życia od ich strony. — W pragramił świetne doriatii dźwiękowe.

I

Początek przedstawień o godz. ń, 7 i W niedziele od godz.. .‘1

cdljyla 
mienia, 
kościół 
gu  ulic 
wie.

ubiegła niedziele o godzinie  3-ciej. 
się piękna uroczystość  poświęceniu ku 

w ęgielnego pod l iow obudu jący  się
jiurufjulny św. Szczepana, przy zbic- 
Lobzow skie j  i Sienkiewicza w K rako- 

.-/.czółnie para- 
Ks. dr. A. Mo­

tać lu d o w y  zapełnił się

chodząc  ulicą został zaczep iony  prz"z 4-cch Ijanami z preboczczem parafj i  
osobników , k tó rz y  z n ieus ta lone j  na razie  prze- busk im  na  czele. Na wzniesieniu zajęli miej- 
ezyny  wszczęli z K limasem kłótn ię .  Klimas nba-j st’u li°zui zaproszeni gose-ie. w sred  k tórych 
w ia jąc  się pobicia ze s t ro n y  osobników  oddał zauw aży liśm y: p rezy den ta  m. Dr. Kaplic-
st.rzal rew o lw ero w e  w pow ietrze  na  postrach! kiego, w iurprrz .  Dr. O strowskiego, z d u c h u - 
i odszedł w  k ie ru n k u  fil. T5onarka. P on iew aż  je-! w ięńsrwa Ks. inf. K u linow skiego , Ks. p ra ła ta  
ićlnak n ap as tn icy  szli za nim i na ostrzeżenie Kii Niemczewskiego. Ks. p ra ln ia  Masnego, Ks. 
m asa ,  że będzie s trzelał,  nie za trzym ali  s i ę , !P ra la ta  Jeża ,  da le j d y re k to ra  A . k. II. Dr. 
K lim as  oddał jeden  s t rza ł  do osobników, ran iąc  I B ollanda.
w  p ra w ą  nogę A n ton iego  W o ż n ia k a , la t  33, ro - |  Około god z in y  3-ciej ju zy h y ł  Ks. Met,ropo 
b o tn ika ,  zam. pray ulicy  Rydlowi; a 12. W e z w ą - ! ' ' !*  Sap ieha
n y  leka rz  po go tow ia  r a tu n k o w e g o  po opa trze ­
n iu . pozostaw ił  W o ź n ia k a  opiece domowej,  zaś 
K lim as został o d p ro w ad zon y  n a  Komis.ar jat.  

D ochodzen ia  w te j  spraw ie  w toku.

K
i li ta  S ap ieha  w  to w arzy s tw ie '  kancle rza  Kurji 

Ks. p ra ła ta  M azanka i przeszedł wśród szpa le ­
ru dzieci, u b ran ych  po k ra k o w sk u ,  na  w znie­
sienie. gdzie odbył sic a k t  poświecenia ka -  110 P ° <-P ,' ! ' - T

! i
. .Dzisiejsza u roczys tość  —  mówił K-. .Me­

tropoli ta  —  n a p aw a  nas szczególną rado-e ią ,  
g d y ż  wielka, licząca przeszło 20.000 dusz. p a ­
raf,ja św. Szczepana, o trzym ać ma now ą św ią­
tynię. Przeszło 100 la t  wierni z tej p a ia f j i  
musieli tu łać  się po różnych  kościo łach, k iedy  
w io k u  1802. A ns tr jaey  /bu rzy li  s ta ro d aw n ą  
św iątyn ię  pod w ezw aniem  św. Szczepana (na 
pl. Szczepańskim) i pozbawili par.uFjnn Domu 
Bożeg .. N astępn ie  podkreśli! Ks. M etropoli­
ta w ażność  paiaf j i ,  tej najn iższej kom órki a d ­
m in is tracy jne j  Kościoła ka to l ick iego , mówią" , 
że tam gdizie pa ruf ja stoi dobrze, tani i K oś­
ciół ma najlepsza podporę.

u .
, K «  *  K 6  W

I tA W O V « A ® !

m

n arzy  ka to l ick ich .  K o m u n ik ac ja  między poszczę 
gó lnem i szkołam i i m isjam i o db y w a  się autam i, 
pr/.yczcm m isjonarz  j?st, rów nocześn ie  szofe­
rem. m echanik iem , nauczycie lem  itp.

R esz tę  A kadem ji w ypełn iły  u tw o ry  nuizycz 
no-w okalne ,  oraz dek lam acjo  zbiorowe. Śpiewał 
eliór In s ty tu tu  T eologicznego Ks. Ks. Misjona­
rzy  i chór Szkoły  męskiej im. św. Mikołaja  pod 
d y re k c ją  prof. S tefana Smiezki. p rzy  fo r te p ia ­
nie dyr. B. W allek -W alew sk i.  T rz y  u tw o ry  Ba 
cha. Mozarta i L iszta w y k o n a ł  z -spół k a m e ra l­
ne  pod kier. dyr. W allek -W alew sk iego ,  wresz 
eic dek lam ac ję  chóra lną  . .P rzyjdź P a n ie 11 wygło 
t-ile nczeniee g im naz jum  SS. Urszulanek.

l ’o p rzem ówieniu  nas tąp iła  osta tn ia  uro- 
ezystośe —  podpinanie d o k u m en tu ,  k tó r y  miał 
być  w m urow any . Ks, p ra ła t  M azanek odczyta ł  I 

ak io .  pocze-m kolejno śk lada-zebranyin treść

ZAWIADOMIENI A I KOMUNIKATY.
T O W A R Z Y S T W O  EKONOMICZNE W  K R A ­

K O W IE  u rzą d z a  w dniu 24 b. m. o godz. 18-tej 
w  sali Izby  P rzem .-H and low ej D ługa 1. posio- ' 
dzenie , na k tó rem  w ygłos! p. b. w icem in is ter  
S k a rb u  doc. U. .1. dr. T ad .  G rodyńMd odczy t  i 
pod  ty tu łem  ..D ziw actw a p o da tko w e" ,  ' W s tęp  
w olny .  Goście mile widziani.

L E K C J E  EKONOMICZNO - SPO ŁEC ZN E. 
Z-w. In te ligenc ji  Po lskie j zaw iadam ia , żo p rz y '  
u licy  R e to ry k a  15, p a r te r  n a  lew o przyjm uje ; 
w p isy  w’ ś rody ,  c zw artk i  i p ią tk i  od 16.30 — ; 
47.30 na n au k ę :  niodtniarstwa, k r a w ic c z y z n y . ' 
t rykota-rs tw a ręcznego ,  ro b o ty  ko łd e r  i ro b o ty j  
ręczne ; oraz  n a u k ę  języków : frncusk iego . n-n-j
g ie lsk iego .  w łoskiego, n iem ieckiego, m uzyk i  
i pomocy w  nauce  szkolnej. R ów nież  tam  wpi-. 
syw ae  sic można na doskona le  ob iady  na m a­
i ło  po  85 g ioszy  i zas ięgnąć  in fo rm acy j w  sp ra .  
w ie  sp rzed aż y  i dz ierżaw  realności. ;

 oo-------

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
P o niedz ia łek  popoł. . .M azepa". —  w ieczo­

rem  ..Caealleria  R n s t i c a n a 11 . .P a jace1' (gość. 
wystąpią- T. Dyga.fi i Fr. P la tów na) .

W to rek :  . .Śluby pan ieńsk ie" .

R K P F R T l  AR ' k T I f W .
Ś W IT : Robinson now oczesny.
W A N D A : ..Córka pu łku  <Anny Gudra).
UCIECHA: T u rb in a  50.000.
A D R IA ; ..Dzieje g rzech u"  (K. Lub ieńska .  B. 

Sam borski) .
APOLLO: ..Zdobyć cię m uszę11 (.Tan Kie­

pura).
SZ TU K A : . .T o to11 (A. Pre jenn).
A T L A N T IC : C handu  (Bela Lugość) i

W schód słońca ( J a n e t  Oaynor).
PROM IEŃ: k. kom enda  se rc1- (Doiły

H aas  i G ustaw  Friililich).
SŁONCE: P o d w ó jn y  program : ..Gfp g ori lh r  . 

.Flip i Fla.p robią kariero" .
KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas ml 23 

do 27 bm : Film p. t. ..Młode orły" ,  w roli gł. 
Charles Rogers.

poświęcenia
mienia węgielnego. Odmów iw szy przepisane  
m o d l i tw y  d o k on a ł  Ks. M etropolita  pośw ięce­
n ia  kam ien ia  węgielnego, przyczcin  wygłosi! 
ok o 1 ie-zno ś<? iow o przenn ćw icn ie .

VV czasie u roczystości  g ra ła  ork iestra  miej 
sk a  i śpiewa! eliór uczniów szko ły  im. Ba­
torego.

Od czwartku 5-go bm. „w kinoteatrze „ A P O L L O 44
» •*

N ajnow sze g igan tyczne  arcydzieło  K ie p u ry  — to cud p raw dziw y , to rew elac ja
a r ty s ty c z n a  p ie rw sze j k lasv , p. t.

p o b y ć1 m  nisze
Przecudna symfoaja miłosna, pełna żywiołowego humoru i czarownego śp ewu! — Czołową 

kreację stwarza, fenomenalny śpiewak, ehluba polski
Nazwisko to fascynu e masy. — Nazwisko to p o ‘ 
rywa miijonr. — Film. len to największy i n a r  

wspanialszy twór naszej epoki.JAN KIEPURA

Akademia misyjna w Domu Katolickim.

FISHARMONJE
S Z K O  LNE
J t M IiT
długość 1 m
szerokaść 1 -511  
wysokość  1.12 i  
4 o k t a w o w i  
r y s !  eiił a u r y k

d o  z n i ż o n e j  c e n i e  Zł ,  6 5 0 . — 
p o le c a  S k ła d  fo r te p ia n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I .
K R A K Ó W ,  RYNEK GŁ. 34.

Z skaził 100 rocznicy 
urodzin Alfreda Nobla

z w ojew ództw a k on-o rwa for inz.
/

Wystawa afisza francusk'sar.
IV m ie j-k ie j  Hali W y s taw o w e j  przy ulicy 

R ajskie j odbyło  sic w uK niedziele o tw arc ie  \A v 
i t a w y  f rancusk iego  afisza h is to ryczncge  i współ 
czesnego, oraz reklam y a r ty s ty c z n e j .  Na o tw a r .  
cie przybyli z ram ien ia  m iasta  w ieep ie z y d -n t  
O strowski,
T re te r.

Na w ys taw ie  zgrom adzono  około  pól ty - i ip a  
ek sp o n a tó w  r czasów począwszy od XVII w ie ­
ku do dnia dzisiejszego. D ostarczono ich ze zl'b> 
rów opery  francuskiej i Bibiiothc(|Uo N ation i lu  
w P ary ż u .  Gości pow ita ł  d y re k to r  Muzeum Na­
rodow ego iuż. T or  oraz jirzędbtawiciel koiusiua- 
a francusk iego , k tó ry  podn iod  zasługi inż. 

T ora  5 p. Kaz. W itk iew icza  okol o zorga-nizowa- 
uia te j w ys taw y .

W czoraj ,  ja k o  w ..niedzielę  m isy jn ą 11, o d b y ­
ta  się A k ad em ja  misyjna- w  'Złotej 8ali D om u 
K a to lick iego  w K rakow ie .  Poprzedziło  ją u r o ­
czyste  nabo żeńs tw o  o godz. 10 w  kościele Ser­
ca Patia Jezusa .  P o n ty f ik a in ą  Mszę św. o dp ra ­
wi! ks. b iskup  Rospoiui, kazan ie  misyjne w yg ło  
sil ks. p ra ła t  Kulig. A kadem ja  m isy jna  zg ro m a  
dziki w ielkie rzesze publiczności ,  k tó ra  szczel­
nie w ypełn iła  w ie lką  Złotą. Salę. Słowo w s tę p ­
ne wyarlosił prof. F. ,1. dr. L udw ik  P io trow icz .

Mówca sc h a ra k te ry z o w a ł  n a jp ie rw  w zniosłą  
misję dziejową, jak a  .-pełniła Rzpita  P o lska  n a  
przes trzen i wieków, odp ie ra jąc  f .a ta k i  po g ań ­
stw a  i będą.- przęiinjiirzem chrześc ijaństw a. 
U wieńczeniem n ie jak a  le j misji dziejowej była 
b iiw a pod Warszaw i w r. 1926 z n aw ałą  f>ol- 
s/.ewiziiiii. N astępnie  przeszedł prof. P io trow icz  
do uw ypuklen ia  zas ług  PoKki w ściśle po ję te j  
p racy  misyjnej.

— K raków  może być  dumny —  mówił —  
że I*yi g łów nym  ośrodkiem pokojow ej akcji mi 
sy jnej,  ja k a  Polska  szerzyła wśród pogan. Za 
przyk ładem  m is jonarzy  jezuickich, j a k  0 .  Mi- 
"lial Boym  i O. Mikołaj S inogulecki,  k tó rzy  już 
w XVII wieku ruszyli s tąd  na zdobyw anie  Chin 
dla <'lnys ti isa .  <k’.I z K ra k o w a  s iew cy  E w au- 
g.dji przez ea ly  wiek NIN w da lek ie  s t ron y  świa 
la. do Indyj.  M ozambiku i Rodezji . \Y o s ta t ­
nich k i lk u n as tu  la ta ch  ida s tąd  n iep rzerw anym  
szeregiem d ru żyn y :  księży  Misjonarzy, rozw ija  
jąeyeh  dzia ła lność  w Chinaeli i Brazylji.  F r a n ­
ciszkanów  i B ernardynów , obcjm ującyeli swą 
ak c ją  J a p o n ję .  Salezjanów, rozprószonych  po  
cnly-iu świccie i zwłaszcza OD. Jezu i tów , k t ó ­
rzy w r, 1912 otrzym ali  jako  sam odzie lną  pol- 
-,ką. domenę pracy  misyjnej R odezję  w pohidn. 
Afryce.

W K rak ow ie  też rozwijały się i rozw ijają  
o rgan izacje ,  s łużące dziełu roz krzewi arna. ] ycia-

ry. w- Krakowie, w ychodz i na js ta rsze  pi.-mo mi 
■eyjne ..Misje K a to l ick ie" ,  k tó r e  w ub. roku j 
święciło 50-1 ecie swej p racy . N iechże s tw ierdzę 
nie tego  fak tu  będzie nam bodźcem  do dalszych , 
zdw ojonych  jeszcze wysiłków' w  dziedzinie p ra  
ry  m isy jnej m ip rzekć r  rozbrzm iew ającym  coraz  
b ru ta ln ie j  has łom  nienawiści rasowej,  n a ro d o ­
wej i sp o łeczn e j" .  |

R efera t  prof. P io trow icza  na grodzono  hucz. t 
nenii ok laskam i.  Zkolei zabra ł  glos 0 .  Kaz. K o ­
nopka  T. -U. św ieżo p rzybyły  m isjonarz  z A fry ­
ki.

O. K on o p k a  szczególnie podkreś li ł  wielką 
rolę cysyilizacyjną. jaką. o d g ry w a ją  placówki 
m isyjne  wśród pogan. Murzyni pod opieką mi­
s jo n a rzy  b udu ją  drogi, dalej szkoły ,  gdzie p o ­
b ie ra ją  naukę  m n rzy n ią tk a .  -Misjonarz zwrócił 
u w ag ę  na wielka gorliw ość świeżo miwroco 
nycii pogan; p rzy toczy ł np. fakt.  że na robo ty  
bud ow lan e  o ko ło  szkoły , m urzyn k i  nosi ły  w odę 1 
z odległości 1(1 k ilom etrów .

Wśród pogan  d z ia ła ją  także misjo p ro te ­
s tanck ie .  jed nak  tu b y lc y  lg ną  racze j  do misjo

szwedzkiego chemika, założyciela wielkiej 
fundacji międzynarodowej, Szwecja wydala  

p lak ie ty  z jego podobizną.

Od ś ro d y /18 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A u
Iście paryskie cacko lekkoiei i wdiięku! Prześliczne arcydzieło, pełne piękna, 
humoru i brawnry! Atmosfera beziroskiego śmiechn, pogody, flirtu i radości!

szampański f i l* , obfitujący w niespodziewane pe~ 
rypetie miłosne i pikantne awantnrki! Miłość nro- 
cżej dziewczyny i sympatycznego donjuana pary­
skiego! Czarowne tchnienie Paryża, pełnego świateł 
i muzyki! — Role gtówne kreują najwybitniejsze 
sławy ekranów europejskich— z doskonałym akto­

rem, przemiłym amantom, znakomitym pieśniarzem, nie- A l  D  C  D T  P R F J F A N  
zapomnianym bohaterem filmu „Pod dachami Paryża^ . . *

Obraz ten wvwołat waze.dzie entuzjazm i pozostawił po aobie niezatarte wrażenie!
Film ,T  0  TO* zdobył sobie olbrzymią popularność na największych ekranach;

TOTO
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Opłaty stemplowe
od podań i świadectw urzędowych,

M inisters two S karbu  w yjaśn i ło  sze reg  w ą t ­
pliwości w  sp raw ie  pobieran ia  op ła t  .stemplo­
wych od po d ań  i św iadec tw  urzędow ych .  J a k  ' 
w y n ik a  z tego w yjaśnienia ,  w  w y p a d k u  odmow [ 
nejro za ła tw ien ia  podan ia  o zezwolenie (np. na 
przywóz tow arów ), należy  się jodynie  o p ła ta  
od podania  w w ysokośc i zl. 5. oraz po 50 gr. j 
od k a żdeg o  załącznika, nic na leży  n a to m ia s t  
uiszczać o p ła ty  za św iadectw o, gd yż  d e c y z ja !  
odmowna oczywiście nie je s t  świadectwem .

Jeżeli k to ś  w jed nem  podaniu  prosi o udzie 
lenie k ilku  pozwoleń (np. na p rzyw óz wolny 7. 
kilku kra jów ), to o p ła ta  od po dan ia  należy się 
ty lk o  raz jeden. Jeżeli nask irtek  tego rodzaju 
podania, petent o trzym uje  jedno św iadectwo, za 
w iera jąee  k ilka  pozwoleń, to o p la ta  w w ysoko  
ści zł. 5 za św iadec tw o  należy się również ty l ­
ko raz jeden. Jeże l i  n a r k u h k  pod an ia  petent 
o trzym uje  k ilka św iadectw , to  k ażde  św iadec­
two podlega  oddzielnie opłacie w w ysokości . 

zł. 5.
K w es t ja  możliwości łączenia  kilku sp raw  w 

jednem  podaniu , oraz k ilku  pozwoleń w jednem 
św iadectwie, pozostaw ione jes t  uznaniu urzędu 
w y da jąceg o  św iadec tw o, o ile nie jes t  u reg u lo ­

w a n a  przepisam i auli iinis tracyjnemi.

Zasadniczo w razie ub iegan ia  się o k ilka 
pozwoleń, w łaśc iw y u rząd  w y m a g a ć  ma w nie­
sienia osobnego  podan ia  co do każd ego  pozwo 
lenia, o raz  w y d a w a ć  oddzielne św iadec tw a .  Od 
za sad y  tej m ożna w j ją tk o w o  odstąp ić ,  jeżeli 
obciążenie  op ła tam i s tem plowem i u rząd  uzna 
za zb y t  nadm ierne  dla pe ten ta .

W i s i a  g e f c i ń f t o  w  R e i c h s t a g u .

W czas i e  o l b r z y m i e g o  p r oc e s u  o po. li mionie  R e i c h s t a g u  d o k o n a n o  w iz j i  l o k a l n e j .  .Mo­
m e n t  t e n  p r z e d s t a w i a  i l u s t r a c j a .  K rz y ż . y k i em  o z n a c z o n e  j e s t  o k n o .  p r zez  k t ó r e  m i a ł  sio

p r z e d o s t a ć  Ł u b k ę  d o  w n ę t r z a .

Dat skrzydła swym listom 
korzystał z poczty lotnicze!

k i n o t e a t r

Od Administracji.
Przy zam aw ian iu  pejedynezyeh  
egzem p larzy  „G łosu Nar©du“  
należy  rów nocześn ie  n ad esłać  
25 gr. za każdy num er d z ien ­
nika 5 op ła tę  pocztow ą 10 gr. 

od eg zem p la rza .

1
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N iezapom niany  „Robin  H oo d “ i „Złodziej z B ag d ad u "
- daw no  n iew idz iany  u lub ien iec  w szystk ich

D O U G L A S  F A I R B A N K S
w swej najw spania lsze j kreacji  lako  Mr. R O B I N S O N  K R U Z O K  we filmie

N O W O C Z E S N Ymmmm Kmocjonnjąoe przygody eztowie.a XX. w 
na bezludnej wyspie. — Wielki _ Don u “ 
— przemówi z. ekranu pierwszy raz ! —

■ w s p ó ł c z e s n e j  kinematografii W królestwie Neptuna"
Groteska rysunkowa w kolorach! Twórcy „Miki“ Walta Disneya. Poraź pierwszy w Krakowie. 

Prócz tego inne piękne dodatki dźwiękowe.

Trzy w yłw Utleaia  w dnie p o w s z e d n i e  o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święla 
także o godzinie 3 popołudniu. Przez 7 dai bilety wolne (precz urzęd.) i wszelkie zniżki nieważne

(Radio.
Programy stacyj radjowyeh.
W torek  24 paźdz ie rn ika  1933 r.

Kraków. (312,8 m). Godz. 7: A u dycja  p o ra n ­
na z i r s l l c y ;  13.2.1: P rogram  n a  dzień bieżą 
cy: 11.30 T ran sm is ja  z W arszaw y ; 11.50 W ia­
domości b ieżące; 11.57 S y g aa l  czasu, hojna?; 
12.05 riy ty :  o 12.50 Dziennik im lnduiow y z 
W arszaw y : 15.30 Transmit-ja z W arszaw y ;
10.40 Odczyt: ..W święto pańs tw ow e  repub l i­
ki czechosłow ack ie j ' ' :  10.55 T ransm is ja  z W ar-

NiEOOSCIBfliOłiE 

OSTRZE 
do GOLENIA

WSZEDZIE DO NABYCIA

8Ł. SKŁAD: KRAKÓW, Wiślna 6
I I I l O C f i H J A

szaw y: 17.50 św ie t l ica  str/ .e lecka; 18.00 T r a m  
misja. z W arszaw y ; 10.(;5 F e l jc to n  . .Przez m oje  
ok no " :  1!).20 Rozmaitości: 19.25 F e ł je to n  z
W a rszaw y :  10.40 P ro g ram  na d z in i  następny; '  
19.45 T ran sm is je  z W arsza w y ;  22.00 W ia d o ­
mości sportowo: 22.10 Recita l sk rzypcow y;
22.40 Transm is je  z W aiszaw y .

Lwów, 589.71 O. 10.25 L w ow ska  giełda zbo­
żowa: 10.28 ..W ólnżl-ic milosiPidz.Jab 19.05 
..O. bacha-mkaeh — Łiiryp idesa" .

W arszaw a . '1411,S m). Godz. 7: S ygna ł  cza ­
su i pieśń . .Kiedy ramio w -ta ją  zorze’-; 7.05: Gi 
m n a s ty k a ;  7 .20: P ły ty :  7.55; ł izicnnik poranny; 
7.40: P ły ty ;  7.52: Chwilka go sp o d a rs tw a  dom o­
w ego; 7.55: P rog ram  na dzień bieżący: 11.30: 
P rzeg ląd  p ra sy ;  11.10: W iadom ości o eksporc ie  
po lsk im  11.45 Komirn. Min. Op. Spoi.; 1 1 5 0  
W iadom ośc i b ieżące; 11.57 Sygnał czasu , h e j ­
nał: 12.05 P ły ty :  12.30 Dziennik po łudniow y; 
12.35 W iadom ości m etero log icznc: 12.38 P ły ­
t y ^  15.30 W iado m oś- i  gospodarcze; 15.40 .Mu­
zyka. lekka  i jazzow a: 10.25 ..S.k.izyaika PK O ."
16.40 ..Wśród k s iążek " :  16.55 R ecita l  fo r te ­
p iano w y : 17.30 Arje operow e: 17.50 ..Fdeżą.oe 
w iadom ośc i rolnicze": 18.00 ..Tmprfsjonizm —  
nc-wa- tcorje, b a rw  i ś w ia t ła ’’ —  18.20 R a m e a u  
i Couporin" —  dwie rocznice: 19.05 R ozm aito­
ści: 19.25 F e l je to n  a k tu a ln y :  19.40 P ro g ra m  
n a  dzień nas tęp n y ;  10.45 Dziennik  wieczorny; 
20.00 ..Z now ych  opero!ek  i rew ij” : w  p rze r­
wie o godzinie 21.00 .AT poszultiwaniu  p ra c y ’1 
(K w adran s  literac-kiM 22.00 W iadom ości sjior- 
towe: 22.10 Muzyka. tanccz.na: 23.00 W iad o m o ­
ść: meteorologicznie i k o m u n ik a t  policyjny; 
23.05 DnJszy ciąg muz.yki tanecznej.

K atow ice ,  (408.71 G. 17.50 B ajeczk i d la  
dzieci: 19.10 . .kz tnka  w o jew ódz tw a  ś ląsk iego" .

D x i i i (• d z ie n n ie WANDA I I
w teatrze  św ie tlnym

Najweselszy przebój doby obecnej. Kapitalne arcydzieło wzbudzające entuzjazm i n ieus tanny 
śmiech. Tętniąca szalonym rytmem życia współczesnego, — najzabawniejsz.a komedja sezonu 

reżyserii genialnego KAROLA LAMAC’A twórcy komedji filmowych.

Ci rka Mm Skrzący się perłami prom ien­
nego humoru, azampaćski 
wir komicznych a y  t u a c y j 
i bezustannego qui pro qno.

Film ten pelsn dowcipu i pikant. o przeend. 
wyst. jest chlubą kinematografji światowej. 

Ponadto w programie najnowszy tygodnik dźwiękowy.
Pocz. seans, w dnie pow. o g. 5, 7 i 9.10 w niedz. i św. o g. 3 pop. Ceny miejsc zniżone.

W roli głównej przemiła 
trzpiotka — f i l u t e r n a ANNY 0N0RA.

■fik
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„Zbudzeni ze snu
—  Są rzeczy, k tó re  mogą okazać się szkodłi- 

wemi w łaśn ie  dla młodych. Bądź co bądź, p rzek o ­
na łeś  się o m oje j pofodze.

— Zdaje  mi się —  odpowiedział Bickley —  ż.e 
p rzek o n a łem  się o is tn ien iu  w iększej Potęgi, k tó rą  
jest miłość i pośw ięcenie  kobiety.

—  I jeszcze w iększej —  przerw ał Mailin — 
k tó ra  w zbudziła  w n ie j  myśl o poświęceniu .

— P ew n em  pocieszeniem  jest dla mnie. Ilum- 
p h r o y u  —  mówił dalej  Oroś —  myśl, że ty przy­
n a jm nie j  s trac iłeś  dwie rzeczy, k tó re  są celem w ży­
ciu mężczyzny —  miłość kob ie ty  w y b ran e j  i władze 
nad  światem , k tó ry  m iał zbudzić się do życia.

Spojrzałem  nui w twarz.
—  P ie rw szą  zyskałem , chociaż ty tego nie  zro­

zumiesz, Orosie —  odpow iedzia łem . —  A co do d ru ­
giej. to cieszę się, żc om inęła  m nie  wobec w arunków , 
jak ie  mi postaw iłeś . Nie chcę władzy, kłórn ma 
źródło  w m o rd e rs tw ie  i n ie  chcę da rów  od tego, 
k tó ry  na p rośby  córki odpowiedział razami.

Zadum a! sie, jakby  dręczony w yrzutam i sum ie­
nia.

—  Straciłem  panow an ie  nad sobą. słysząc o jej 
głupich sk ru p u łach  — rzekł. Po tem  dodał w przy­
pływie nagłego gniew u: _

—  To wy jesteście winowajcami! Wszyscy trzej! 
W y pozbawiliście m nie podpory  starości i wy sta­
liście sie p o w o d e m . tego. że plan mój spełzł na 
niczem.

—  I tego , że połowa świata  ocalała  — dodałem  
szybko.

—  W ięc sadzisz, że wasze cywilizacje, jak je 
nazywasz, ocalały? —  uśm iechną ł się szydersko. — 
W iedz, żc choćby naw e t  Bickley miał słuszność, 
choćbym um arł  i straci! władzę, zagłada ich ' j e s t  
pew na. To, o ozom czytałem w waszych książkach  
.i to, co w idziałem  na w łasne  oczy. u p ra w n ia  m nie 
do tw ierdzen ia ,  że św iat zepsu ty  jest do szp iku  
kości i ż.e powodem  jego zagłady będz ie  to samo, 
co stało się przyczyna' zag łady  Synów Mądrości, 
u t ra ta  zdolności rozradzan ia  się. Dlatego miałem 
zam ia r  ocalić W schód, poniew aż ty lko  lam istnieją 
możności rozwoju i s tamtad pochodzić będz ie  osta tn ia  
w ie lka  ra sa  ludzka, nad k tó ra  chciałem  oddać ci 
panow anie .  Co wiecci. badź pewny, że wy. ludzie  
Zachodu, nie skończylibyście z wojnami. Mówię ci, 
ż.e o k re s  ich dop iero  s ię 'ro zp o czą ł  i ż.e to, co miecz 
oszczędzi, zginie w walce k lasow ej o władze i 
brobyf.

T ak  mówił z im ryczą, k tó raby  mnie. 
to, p rzeraziła ,  gdvbym mógł zdobyć się 
chwili na  strach. Ale jakżeż miałem się 
k tó ry  wszystko s t rac i łem ?

Baslin rów nież  n ie  uląkł się. chociaż z innego 
powodu.

— Zwracam ci uwagę. Orosie —  rzekł —  ż.e 
w in ieneś  k łopotać się ty lko o swoja przyszłość. 
W szechmocny Bóg pam iętać  będzie  o zachodnich 
cywilizacjach i zrobi lo, co uzna za stosowne. lo  
powii''  jednak , że t \ \  się o tern n ie  dowiesz.

T znów oczy Orosa zabłysły gniewnie.
— W  każdym razie, zaime sie waszym losem, 

wy nodlo psy. k tó re  zdobyć sie możecie zaledwie 
na glunio przepow iedn ie .  Bonieważ kochaliście  moja 
córkę  i staliście się przyczyną jej zgonu, pójdziecie

do -

przyztiaje 
w d an e j  
lękać  ja.

w jej ślady. Czeka was śm ierć . J a k a ?  Czy m am  w as 
| pozostawić w tej w ie lk ie j  p ieczarze, abyście  zginęli 
. z  g łodu?  Nie oglądajcie  się na  drogę, w iodąca do 

ocalenia, o k tó re j  wam bez w ą lp ien ia  w spom ina ła  
Yva, gdyż ja po ruszam  się szybko, jak  w iesz Hum- 
ph reyb i i zam knę  ją na  czas p rzed  wami. Czy t e ż ? . . .  
—  i spojrzał n a  w ielk ie , ogniste ku le ,  w ę d ru ją c e  
w pow ietrzu , jakby  chciał zużytkow ać je do naszej 
zagłady, co mógł z. pewnością  uczynić.

—  Nie dbam  o to, co zrobisz. —  odpow ie­
działem , znękany. —  Proszę ty lko  o szybką śmierć, 
ż a l  mi je d n a k  moich przyjaciół, k tórych zgubiłem  
mimowoli, p row adząc  na schadzkę  z Tobą i żal mi 
T o m k a  —  dodałem , spog lądając  na b ied n eg o  p ie ­
ska- — Źle zrob iłeś , Tom ku, p row adząc  n a s  do 
tru m n y  tego s ta reg o  despoty  i te ra z  na tern cierpisz.

Wistocie, p ies bał się ogromnie. Skuczał ciągle 
i od czasu do czasu odbiegał na  k i lka  kroków , 
a potem  w racał, jak b y  nam aw ia jac  nas  do opuszcze­
nia  tego n iesam ow itego  miejsca. W końcu. jak b y  
zrozumiał, ż.e pozostajem y tu ? woli Orosa, podb ieg ł  
do niego i s tanąw szy  na  tylnych łapach, zaczął lizać 
jego rękę.

Nadczlowiek spojrzał na p sa  i na  twarzy jego 
pojawiło sie coś w rodza ju  litości.

—  Nie chcę śmierci tego zw ierzęcia  —  m ru k n ą ł  
do siebie, jakby  myślał głośno —  gdyż ono jedno  
lub ia lo  m n ie  i nie lękało  sie m nie . Mógłbym zabrać  
je z sobą. ale zdechłoby z. żalu w opustoszałych pod­
ziemiach. Co więcej, lub ia la  je  rów nież  ona, córka  
moja. Yva . . .  — Tu glos jego załam ał sie: —  Ale 
jeśli d a ru je  im zyc-ic. opowiedzą wszystko swoim 
ziomkom i wysławia m nie  n a  pośm iewisko. Cóż 
?, (ego? Nie uw ierzy  im żaden z tych głupców na  
Zachodzie. W \>zydzą ich i wydrwią, jak  Bickley 
chciał m nie wyszydzić. (Dalszy ciąg nastąpi-.

/
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M o fo ie ta , m am  i  ś i f  d c .
T ro sze czkę  o ob o w iązk ach  matki.
W  obecnej chwili d a je  się odczuwać w sno- w 

łeczeństw ie  psychoza  —  że się t a k  w yrażę  —  
zmysłowości. Czy to  t e a t r  czy k ino czy b e le t ry ­
s ty k a .  w szystk ie  za g łów ną  osnowę m ają  prze­
życia miłosne tak  j a k b y  poza tym  tem atem , 
inne nie is tn ia ły . W y s ta rc z y  popa trzeć  na afBz 
k inow y, a ż eb y  może tw ierdzenie  uznać  za siu 
szne. 
s tanow is l

M atka  oczytana, w powieściach francuskich 
często  pierwsza w p row adza  w rodzinę pojęcie 
z la icyzow anego  i zm ysłow ego życia. Niby k a ­
to l iczka  u czy n aw e t  pacierza, ale w ychow uje  otoczenia

jedom u i dzieci nie uodporn ione  czy ta ją  
ukradk iem .

Nie można, zasadniczo  mówiąc, odmówić 
dziecku p rzeczy tan ia  opi-ii zbrodni. Są jednak  
dzienniki i p isma, k tó re  d ras tyczn ie  opisują n a j ­
drobnie jsze  szczegóły  7. bagna m ora lnego  zb rod­
niarzy. Tycli oczywiście nie powinno być. w do-' - o u t io t .  j vh u  im: [t juiii iiu  uvt*. u uu-j ,

J a k ie ż  w obec ty ch  tendency j  winno być „uu c iek a w o ść  lu d z k a  pobudza  chciwość. % tej i I « r« !‘ol|J- herf t .v j  " y g o d n e  sir 
r i s k °  kob ie f l -  '  ! chciwości i c iekawości chw ast zepsucia i dalsze- ” rz0; ,c* 1,3U

go zla. Dzieci czyta ją  dzienniki i em ocjonują  
~ie. Są między niemi dzieci o złych sk ło nn o ­
ściach i dla nich opie zbiodni bez zlej woM

Bez noclegu sp raw a  się zała tw i i uprości. —  
W  sobotę  m ożna p rzy go to w ać  cię należycie , 
odrobić  lekcje, w ykończyć prace, p rzy go tow ać  
żywność, spa k o w ać  plecaki,  a k to  ich nic ma. 
to rby , teczki i ko szy k i  —  i iść spać wcześnie, 
jak  najw cześn ie j ,

A w stać  w niedzielę o świcie. Jeś li  plan 
wycieczki nic pozw ala  nam na udział w n a ­
bożeństwie  po drodze, czy po pre.ybyciu na  
miejsce —  to idziemy n a  prym aty ; —  a  po tem  
c z y  to- pieszo, czy pociągiem, czy au tobusem , 
czy ja k  kto może inczam y w pole. do  lasu. 
nad rzekę.

Niech nas pic p rzeraża  d ro b n y  deszczyk, 
dni czego są gum ow e płaszcze, s ta re  pledy,

ta ro  obuwie —  
mi nie dziwne. 

Niech nas nic o dstrasza  chłód: m am y sw etry ,  
-/.ale — nieidi na> kurz w lenie nie płoszy —  
od czego lekk ie  i s taro  ubranie.

Stosując ubranie  zawsze w ygodne, p rak tyezta ja  sic p ierwsza szkoła przyszłego , . . . .
swoje dzieci: synów  i córki bez w pojen ia  w ^ p s u c i a .  R ozpisyw anie  się o szczegółach afero-!n * 1 p1'0, | , b n  M-VCIC(' zkl 1 P ^ o - y  spor to  
nich^ uczucia  wstę du. "Myja się razem , ub iera ją  ąn j rodzi nowe zbrodnie. P rzy k ład  —  zezna-

MalDzowej o zbrodni w Poznaniu.się bez k repow an ia  sic. A przecież nie trzeba 
zapominać, że obowiązkiem m atk i jes t w pa­
jan ie  od na jw cześn ie jszych  chwil życia uczu­
cie w stydu ,  k tó reb y  się później w życiu stało 
sygna łem  o s t rzegaw czym  przed grożącem i nie­
bezpieczeństw ami. '/ładne now oczesne hasła ,  ża­
dne  usprawiedliw ienie ,  że dzieci w spółżyjąc 
bez żen ad y  z sobą. s t a n ą  się więcej odpom em i, 
nie  u p raw n ia ją  m a tk i  do zab ijan ia  na tu ra lnego  
uczuc ia  w s tyd u  u je j dzieci.

A te raz  dalej! M atka czy ta  dużo. coraz wię­
cej.  w  mia.rę. j a k  dzieci d o ras ta ją c  zos taw ia ją  
je j  w ięcej w olnego  czasu: nie może być zneofa-

I T rzeba  żyć z młodzieżą. bv dostrzec  wpływ 
złych lek tu r .  Nieraz —  mówił jeden  z p rofeso­
rów  —  refe ra t  ucznia z życia młodzieży n a d a je  
się w ięcej do ..W olnych  żartów'", niż d ła  m ło­
dzieży. Ale cóż gdy  m y  sami popieram y to t e n ­
dencje przez ku pn o  pism pornograficznych . Ozy 
może być inacze j?  D la tego  też ko b ie ta -m a tk a  

.musi zerwać z oportunizm em w tej sprawie. Xie 
! pow inna bać sic w yśm iania  ka to lickie j wsty- 
'ć l iw ośe i  i sam a u ■ n~j świeeić p rzyk ładem  w ży- 
( iu  rodzinnem. —  Ani ciężkie w a run k i  życia, 
ani wielki dobrolu-t.  ani żadne s tano w isko  i*.po-

we od pory  roku . za rów no  w zimie ja k  w 
łeęie. n a  w iosnę jak  w jesieni możem y każdą  
niedzielę i św ięto  spędzić tanio , p rzy jem nie  
i zdrow o: na plaży, w lc>ie. na sia tków ce, na 
saneczkach ,  na nartach .  —  a w te ly  nirno- 
i izebne  będą kaw iarn ie ,  dancing i i k ina.

Pohót s t ó o W U .
Dzisiejsze życie, mimo c iasnoty  

daż",

i bak te r je .  J e d y n ie  przy  wielkicfi szparach" w- 
podłodze  należy d o d a tk o w o  zmyć ją  sz czo tk ą  i 
m ydłem .

W reszcie  w oskow anie  posadzki okazało  « ę  
t a k ż e  bard zo  pom yślnem  w  sku tk ach .  Je s t  tn 
sposób dość pow szechnio  s to so w an y  w g ospo ­
d a rs tw ie  dom ow em . W  k a ż d y m  razie dobrzeby  
było. jeś liby  gospodyn ie  p am ię ta ły  o w ym yciu  
podłogi w odą i m ydłem  p rzynajm nie j  raz  na 
miesiąc, a  po tem  o n aw o sk o w an iu  jej. W ó w ­
czas będziem y mieli gw aranc ję ,  że podłoga w 
m ieszkan iu  naszem  je s t  u t rzy m ana  w stan ie  hy- 
g jenicznym.

r ę c z n e -

Historyczne hafty.
D y rek to rzy  m uzeów  okazu ją  niem niejsze za­

in teresow anie  dla haftów  i tym podobnych  ro ­
bót ręcznych kobiecych ja k o  posiad a jący ch  w ar 
to.:ć dla  li istorji k u l t u r y  —  niż n. p. dla dzieł 
sztuki i pamiąl-ek h is to rycznych .  Szczególnie  w 
zbioinch angielskich  znaleźć m ożna bardzo  obfi­
te i c iekawo kolekc je  haftów , budzących  po­
dziw i;lla pomysłowości i cierpliwości w y k o ­
nawczyń. W Muzeum W iktorj i  i A lberta  w Lon 
dynie zw raca uw agę  ta k a  właśnie b o g a ta  ko 
le k c ja  haftów  o w ysokie j w artośc i  h is torycznej.  
M. in. zna jdu je  się tam  w span ia ła  se rw e ta  z 
czasów kró low ej Elżbiety. B oga ty  jej haft  przed 

m ie -zk ań  sp l" ’ri w ś rod ku  pełen w dzięku  wzór z la toro-
, , , . , • , . - i i ,  |ś li i g ron w innych. szeroki zaś  brzeg zdobindo tego. b e  kae .lv  miał -wu, ka t  do pracy, I • , , ,

1 -ceny  z zyeta w ioj-k iego: po low anie ,  ryboło

ną . Chociaż postęp  i w iedza nie zasadzaja  sic 
na  la k  zw anych  s tu d jac h  psychologicznych na  lc tzn p  r,ie 1,wa1uI:1 m a t k ! ° ‘] ^ l« '" - ied z ia lu ośc1  
p o d s ta w ie  rom an só w  francusk ich ,  d la tego  ro- /"1 "  - ekov' a n '°  m oralne  jej dzieci, 
m anse  i lekk ie  pisma leżą  często nie zam knię te !  F . Fiszerowa.

de spania  i do w ypoczynku . N ajbardzie j  u p rz y ­
wilejowaną osobą jes t  tedy —  służąca ' 'przepra­
szam, . .pomocnica d o m o w a1’, ten bowiem t e r ­
min zaczyna się u nas  powoli p rzy jm ow ać  po­
dobnie jak  . .d o z o n z y n i ' '  d la stróżki). Mą ona 
kuchnie  prawie w yłącznie  dla siebie, a nierząd-

Gzy istnieje jeszcze handel kobietami?

et wo. u p raw a roli. sceny pastersk ie ,  kośc io ły  
wiejskie —  w szy s tko  na tle p ięknego  k ra jo b ra ­
zu z sadam i i lęgami, S tro je  figur, a r c h i te k tu ­
ra i kosz tow n e  w y k o nan ie  hafc ia rsk ie  sk ład a ją  
się na  w ysoką w a r to ść  a r ty s ty cz n ą  tego dzieła 
z 1 (i-go stulecia.

IV koleucji lorda Abigdon najcennie jszym
, , okazem są liaftv. p rzed s taw ia jące  sceny biblii

fl a s i i z b r  —  i lczch tv lko  rozk ład  m ieszkania! , , , . i•' •• no cm s tw orzen ia  świata a z do

ko pokój służbowy w d od a tk u .  D la tego  też wic- 
j le  pań domu z niechęcią oddaje  po kó j  służbow y

zabiera  go dla swej rod/.i-'1 snu J a k ó b a .  z
g o ty cka  a rch i te k tu ra  św iadczaca . że wzorem dla

N iek tó re  p ism a  w olnom yślne  s ta ra ją  się zba­
ga te l izow ać  sp raw ę  t. zw. h and lu  żyw ym  to ­
w arem . T w ie rd zą  one mianowicie ,  żo przy  o- 
becnej kon tro li  m iędzynarodow ej byłoby rzeczą 
n iem ożliw ą u p ro w ad zać  kob ie ty ,  p rzeznaczone 
do  „ lokal i ro z ry w k o w y c h "  n ie k tó ry ch  p ań s tw  
europe jsk ich  i A m ery k i  P o łudn iow ej,  szczegól­
nie wdurew ich woli; że n a  ogólną liczbę w y

m yślność  k o b ie t  —  oto czynniki, k tó re  u lat-j  
w iają  b ru d n y  p roceder  hand la rzy  żyw ym towa-

jcet odpowiedni
ny. K ro k  tak i n u d n a 'u s p ra w ie d l iw ić  ty lk o  nnlM, ];1 ljV- j a k a ;  hib]ja_ c h a r n k t crvstvcz- 
w w ypadku  o s ta teczne j konieczność..  _ j lia ; , h m .ha ]W7A 1)vostota rVMU,klu ^  K 'cm »

Łóż ko w kuchni -  to rzecz na jbardz ie j  nic-'■ ornaJnoll, v zwi(.r / a t . ow a ,1(b v k w ja ( -w j d o .
liigjeniczna. niemiła . „m es te ty czna .  H;d ,v  ie  tk a n e ’ b o g a to  zlotem i b arw nem

rem. P rzeprow adzona  s ta ty s ty k a  w ykazuje ,  że jsp o so b am i i możliweini srodkam , pownnisiriy ]cA,xslh]i.m \ . n h  (ln ,U]- zvu ,., h Mrmoni.j
duży procen t nieszczęśliwych kobiet s tano w ią  d ąży ć  do tego. aby  w kuchni n ik t  me spał.i j o l i  n jf, 7estawionvVli ko lo rów  ’
R osjanki,  p rzebyw ające  na emigracji,  g łó w n ie j  nie  możemy dać  służącej pokoju , to raczej po-,  p 0, 1)llU7_,,a { ^ j a d a ł a  również wiele za-

ro ln i-1przes tać^na leży  na dochodzącej pomocnicy, niż; hy(k  ś red n io w iec zn eg o " hafeiars.twa. d-osko- 
w s taw iać  do kuchn i łóżko. Umie zachow anych  a c:enn>ch p am ią tek .  Dowo-

wo Francj i ,  da le j dz iew częta  z krajów 
czych, z Polski.  R um unji i 1. ji. Spec ja lna  k o ­
misja, w yde leg ow ana  7. ram ienia  T.igi Narodów, o Odzie jes t  nyża .  a lko w a , z a k rę t  czy wy-tc.n. dem tego  ni. i. są in te resu jące  zbiory  sz tuk i

M u .  7. dużym pietyzmem p rzechow yw ane  sa ró-
Nie t r z eb a  dodaw ać ,  że m an ja  . . r e k o rd ó w . ła tw o  je s t  szafami lub. d rew nianą  śc ianką przs-j ^ Tlk,- w ‘ ^ a r b c u  k a te d r y  w aw cU kic j p iękne

p ięknośc i"  idzio bardzo  na ręk ę  rozm aitym a f c - ; połowić kuchnię ,  przyezeni półka, an treso la  lub  ]laf(y   dzieło ś w ią t o b l i w e j  k rć d o w e j ' Jadw ig i .
rzys tom . W y szu k u ją  oni wśród k a n d y d a te k  k on  I paw lacz  iiozwołi nam na  umieszczenie  zbytecz- ' (. , yy
k ursu  znaczny łup  dla. sw ych  n iecnych celów, jjiycli kufrów , waliz, koszów  i t 

J e s t  dltżo sposobów  zw alczania  tej . .h a ń b y .a n tre so la  służy ja k o  miejsce na
XX w i e k u 1. N adzó r  n ad  pew nem i inse ra tam i w 
dziennikach , w zm ożona kon tro la  paszpor tow a,

pomocnicy. 
Ale co

p. N ierzadko  
łóżko i rzeczy

zrobić w ciaruiYoh mieszkaniach

 0 0 -

w ożonyoh dz iew czą t  99 proc. jedzic z w ła sn e j!s tw ie rd z i ła  w  wielu k ra jac h  na  k o n ty n e n c ie . ł .li iuru. lam  ła tw o  za pomocą k o ta ry  lub firanki ko j c je iM'e i ,ia  w y s ta w ie  Sobieskiego nu W aw e- 
woli, że personel,  m a ją c y  zwalczać plagę hau- za morzem, że handel kobie tam i wciąż istnieje, urządzić  pokoik służbowy. IV diużycli kuchn iach  7 ,,, 
d łn  ży w y m  to w a rem  liczbą 4-krotn ic  jes t w yż­
szy  od sam ego ,.towa.ru’1 i t. d.

C zy ta jąc  te s łowa trzeba  chyba podziwiać 
złą wolę, łub  w ręcz  na iw ność  p iszących takie  
rzeczy. P raw d o p o d o b n ie  chodzi tu jednak  o złą 
wolę. T end en cy jn e  lekcew ażen ie  spraw y, h a ń ­
b iącego  h and lu  ko b ie tam i na su w a  myśl.  żc k o ­
m uś  widocznie zależy  n a  tem, by ten hańbiący 
s t a n  rzeczy  is tn ia ł  w  dalszym  ciągu...

W ie m y  dobrze, w  jak i  sposób  operują h a n ­
d la rze  żyw ym  tow arem . Albo obiecują dobrą, 
p o sa d ę  za oceanem  i a n g ażu ją  m łode dziew czę­
ta ,  albo w pro s t  o rgan izu ją  „zespoły rew jow e’1, 
k tó re  w y w ożą  nas tęp n ie  zagran icę , lub  też chw y

opieka n ad  nieletniemi dziewczętami, wy.jeżfża- z m aleń ką  kuch enk ą ,  g d y  koniecznie  polrzebu- 
jącem i zagran icę , misje dw orcow e i t. d. N aj-  jem y  s ta łe j  pom ocn icy?  W iele gospodyń  uc ieka

M o d o
10 najważniejszych szczegółów

m ody Jesiennej.
Wierny już  w szyscy , że ko s t jum  jes t n a j ­

lepszym jednak  środkiem zapobiegaw czym  p rz e - iR‘ę dn sk ład an y c h  Rjżek. zwłaszcza jeśli je s t  ja 
ci w tej p ladze jest w y c h o w a n ie  m o r a ln e  i ^ p o - ' k ieś se ho w an ko  na pościel.  W nslatoeznośoi
łeczne dziew cząt i zapew nienie  im uczciwego ustaw iono  w kącie  z pościelą na górze, n a k ry te  '-'Odziej n ieodzow nym  a trybu ten i  tegorocznej 
zajęcia. Czy d a  się, w zupełności zwalczyć w  o-i białą kapą  sk ładano  łóżko nic razi, zwhtczeza m ody jes iennej ,  bez k lo ręg o  ani rusz. Ale na- 

 ' ‘ ’ 1 ...... Us łw iona  bokiem szafa lub k re d e n s  kuchenbeeiiYch w a ru nk ach  handel kobie tam i, należw leży pam ię tać ,  że tak i  k o s t jum  zrobiony jec-t z-
ta ją  dz iew czę ta  ,.na o żen ek 1’. W e  w szystk ich  | raczej  wątpić .  Zn w-z o się znajdzie pewien pro- uv  zasiania  go zup.dnie 
w y p a d k a c h  o szuku ją  swe ofiary, g-dyż jes t r z e - jc e n t  k o b ie t  leniwych, goniących za zby tkam i i '

n iesłychanie  lekkom y ślny ch ,  pędzących p o p ro ­
si u z o tw ar tem i oczyma w przepaść. Takirn to... 
nic dzieje się k rzy w d a .  -

 oo------

czą. n iep raw do po do bn ą ,  by  k tó r a ś  dobrow olnie  
zgodziła  się na nędzny  los. jak i  ją  czeka w d a ­
lek ie j  obczyźnie.

Ciężki k ryzys ,  b rak  p racy  i na iw na  lekko-

I m iękkie j leciu tk ie j  a ng o ry  i ma żak ie t  od szyi 
Można też na łóżko  zamówić u sto larza d l u - j ^  ’><« p iw k i .  klipsy hih gwoździe,

gi Mat. k tó r y  sic opiera na  przednicm i t r ln lc m  'Mlf-1<kl k o ln " ' r/' }<toJHc'y w y k ład an y  w.ąiżc się na 
oparciu łóżka ćmoga b v (', rów ne j  w ysokośc i z a . | ko k a rd ę ,  obrzeżoną p laskiem futrem. Kostjum 

Iowach j a k ' w  nogach łó ż k a )  w tem  ozdobne rękay. iczki, z tego
—   zakończone  szty lpaim

rew  n o w
czas w dzień m arny w y godny  duży stuł

Week-end.
C oraz  bardzie j  i  częściej zaczyn a  nasza żnin 

w ieśc ia ła  i  z a sk o ru p ia ła  E u ro p a  naś lad ow ać  
A ng likó w  i A m erykanów ' w  ich chw alebnym  
zw y cza ju  sp ęd zan ia  p ó łto ra  dnia w tygodniu  
n a  łonie n a tu ry .  A ngielski i am e ry k a ń sk i  w e e k ­
end, koniec tyg od n ia ,  to  rodza j m asow ego  w y  
m arszu  z m ias t  i m ia s tecz ek  w  pola  i lasy . nad  
rzeki i w  góry . a b y  się nac ie szyć  p rzyrodą,  ode 
tch nąć  św ieżem pow ietrzem , z b ra tać  z wdairem. 
nag rza ć  słońcem, odpocząć giuimtownio i n a ­
b rać  sił do  p racy .  D la tego  w szelka  p raca  koń­
czy  się wr so b o tę  w południe. Z am yk a ją  sk le ­
py. w a rs z ta ty ,  biura ,  k a n to ry  —  i bez względu 
na pogodę i poro ro k u  zaczyn a  się m aso w a  piel 
g rz y m k a  —  szn u ry  a u t ,  rowerów, m otoeyklów , 
łódek , ka jaków ',  żag lów ek, m to rów ek . jaeh-ów. 
przepełniono pociągi, a u to b u sy ,  t r am w a je  /-— 
wszyscy, zda się. w  pan iczny m  pospiechu ucie 
k a j ą  z m ias ta .  N a d  brzegam i rzek. na plaży 
morskiej, w  lasach  i gó rach  ro z k ła d a ją  się cale 
obozy —  nam io ty ,  sza łasy , au ta .  lodzie służą 
za nocleg. N iek tó rzy  roz k ła d a ją  się w znajo­
mych  szopach ,  inni w y n a jm u ją  na- w eek end 
k aw a łe k  lasu z nam io tem  i ogniskiem, to  znów 
są. spec ja ln e  b a rak i  i dom ki kam p ing ow e  dla 
łych ,  co m og ą  płacić... P rzez  cały. tydzień ukla 
vla się naprzód, m arszrutę .  Rusza pieszo ojciec 
i m a tk a  z małemi dziećmi, popych a ją c  wózek 
niemowlęcia, jeśli nie, m ają  pieniędzy na w y ­
godniejszą, podróż—  w yrusza  młodzież grom ad 
kami, niosąc p rzy bo ry  spor tow e, plecaki i p le­
dy.

U nas zda się. p rzy go to w an e  jes t  w szystko , 
y u ła tw ić  rozpow szechnię  się tego dobrego

zw yczaju : zap row adzono  tak  zw aną „angiel- ; irii(.tnjm v w re s z c ie 'o  jedtnem: można w k 
ską s o b o t ę ’, kole je  dają w p ow ro tny ch  sobot-  ■ ^  „ N  if> „ h ic,ra(-. _  nis  0ze-ać nigdv!

'a m e p i
n m atorja lu . zakończ  o no ^ztylpami z f u t n .  

,kt,órv możem y ustaw iać  go tow e po traw y .  naezv j , D,' " f m a try b u te m  tegoroczne j  jesieni jest. 
Inie f i  p. m a ja c  do p r ą c i  ku ch enn o j  ty lk o  im i l  l ^ o r y n k a  z p łask iego  fu tra ,  ciasno p rz y e g a ją -
1 łv  stolik. W  każd ym  razie- łóżko w  kuchn i  musi ™ rl°  1 ł »k az  I11» ,k a * k f f - v k ^ P lpł
Ibyć zawsze n a k ry te  Mała kapa  lub przcśeiera- .  ™ ip c ł» u i  mula lut,-zaua czapeczka  , rękaw ,cz-
dU*m, zas iane  ró w n iu tk o  • _  i wT rost kokie to- ,  k ’ 7' fu trzanenu  sztylpa.nu. Komplet ten  mo/.e
w a ć  swa crvs tośc ia .  świeżością i białości,,. ^ s z o n y  zarow no do okrycia  jak  , do kaz-

nieh i niedzielnych . . t i iryslyeznych’1 biletach 
znaczne zniżki (prawie "O );roe.) a p rzy  w ię ­
kszych  w ycieczkach  około  75 proc., p rasa  le ­
karze. higjeniśei naw ołu ją  do spędzania  nie­
dzieli na świeżem pow ietrzu  —  ale spo łeczeń­
stw o t r z y m a  się opornie. ..Uikcu.iT’. nam io t w y  
eieszk;'  — n.i nawa m a tk i  panicznym  s trachem , 
a biedni m alcy  duszą, się w  mieście, z a ­
zdroszcząc dorosłym -dosi -cm i braciom, któ- 
;zy  mogą nie słuchać  —  i wytrwać, się z mia­
sta rodzinnego w pola. w  góry  lub na rzekę.

Czekać- aż 'z naszych  synów  i córek  w y ro ­
sną mądrzejs i ojcowie i m atk i,  k tó rz y  będą. 
każdą  niedzielę spędzali na świeżem powietrzu  
w raz ze swenii dziećmi. —  nie m am y czasu. 
Dzieci nasze rosną w ciężkich w a ru n k ach ,  nie 
mają ani .dostatecznego pożywienia , ani o d p o ­
w iedniego ubrania  —  dlaczego  skąpić m am y 
im po-w rtrza .  słońca, św ia t ła  i ruchu

Być może. że obecny kryzys , konieczność 
na jd a le j  posunię te j  oszczędności, b rak  odpo­
wiednich u ła tw ień  nie pozwoli nam' na  p ra w ­
dziw y angielski . . uikend” *'—  (spolszczmy to 
na  ..kcńcówdię1”) —  bo nie mamy nam iotów . '  
ani au t  p rz ys to w an ych  do obozowego spania, 
ani łódek —  ani możności noclegów.

Ale czy w obec lego m am y sic. wyrzec ..koń 
ców ki’1. Nigdw. Przenieśmy ją na niedzielę.

w kuchni,  NI l n i a n e j  sukienki.

ha że w łosy  
przysmaków'.

  p j iv | Płaszcz z ja sneg o  n ia te r ja lu .  fan tazy jn ie  o-

"potraw ach  nalcża 'd n 'n a s z y c h  zdobi.ou-v inl™m ] VOv.-h»w* 1 " . i..-, r#vi.i -i/l nr r nli i n Si1 I f) i
Atu.

Higieniczne czyszczenie podłogi.
Nie ty lko  panie  domu i technicy  łam ią so-

rów nież  zna jdo w ać  się w posiadaniu  e leganckie j  
j pani. P łaszcz sp o r tow y  zao pa trzo ny  jest- w lym 
' r o k u  wr wielk ie  kieszenie. Suknie, i b luzki ma- 
j ją  m ałe  w ycięc ie  i to nie z przodu, lecz z .tylu. 
Z przodu  d rap e r ja ,  p rzew ażnie  zachodząca  pod 
szy ję ,  sp ię ta  j e s t  klipsom. U derzający  jes t  krój 

hic głowo nad ulepszen iam i w gospo dars tw ie j  sukn i  zapiętej na  w ysoki s to jący  aż do pod- 
domowern —■ tak że  leka rze  zajęli się o s ta tn io !b ró d k a  kołnierz ,  i dek o lto w an e j  z tyłu. Ten 
badaniam i zdrow otności w m ieszkaniach. W j n ieoczek iw any  efekt sp raw ia  wrażenie Ruscy- 
szczególności chodziło ni. i- o to, jak ie  ezysz-! nującc. O kazuje  się też  n ow y rodzaj tu a le ty  
czernie podłogi jest najhygienicznie.j.sze? j w ieczorow ej,  na-j k tó rą  składa, się ' spódnica i

O kazało  się, że zw ycza jne ,  suche zmiecenie .b luzk a .  Przyezeni spódnica jest, d łu g a  i koó- 
podlogi uMiwa ty lko  zgrubsza kurz  i ś m ie c ie : 'c z y  się trenem, a b lu z k a  ma dekolt .  T re n  tego- 
podłoga b a d a n a • m ikroskop i jn ie  w y k aza ła  dużo roczny niekonieczn ie  iniisi n iewolniczo leżeć z 
ba k te ry j .  byna jm nie j  nie  usunię tych  szczotką. | ty lu .  wolno mii zna jdow ać  się z boku , prżytem 
P rz w i  wnie poruszony  k u rz  wzbił się z podłogi i je s t  dużo k ró tszy  niż zazw ycza j i rozwidla się 
w pow ietrze  w raz z ty s iącam i m ikrobów . na końcu  ja k  ogon jaskó łk i .  N iek tóro  tu a le ty  

Depcze w yn ik i da ło  już  zmycie podłogi s z c z o . w ieczorowo m ają  szerokie ,  p łask ie  wycięcia ,  mi­
lką i mydłem , choć i tu  u zy sk an o  ly lko  zmnicj-! k tó ry ch  leżą u k o ś n i e . okazałe  k o k a rd y ,  
szenie się ilości b a k te ry j .  Idea lny  w ynik  da ło j  Na zakończenie  o ryg in a ln y  model czarnej 
za to polanie  posadzki p łynem d ez y n fe k c y jn y m . 'w M u ro w e j  tua le ty ,  m ocno p rzy lega jące j  do fj- 
używ anym  do tego  celu w szpita lach. Ten  spo- 
s o b 'c zy szc zen ia  podłogi nie przyjmuje się je d ­
nak  w gospodars tw ie .

Bardzo dobre  w yn ik i dało rów nież  s toso­
wanie odkurzacza elektrycznego, k tó ry  —  sto ­
sow any  dok ładn ie  —  w ch łan ia ł  ta k  kurz. jak

gury . śśuknia- ta  m a  długio obcisłe rękaw y ,  o p a ­
da jące  kłoszoweini p ła tkam i k w ad ra to w e m i  na 
dłonie. Szeroki, spad a jący  z ram ion k o łn ie rz  z a ­
pięty jest, pod  szyją. na. duży  ozdobny  guzik  ze 
s t r a s u .  Smukłą linję te j  w y tw o rne j  tua le ty  
a k c en tu je  rozw idlony tren. Celine.
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